
z R u R • 

!Burza nad r/Jaltu­
Aiem. 

Ryga, 31 grudnia. 
(Telegram wł. „Expressu"}. 

DonosUl tu że w dniu wczorajszym 
szalała na zachodnich wybrzeżach morza 
Bałtyckiego wielka burza, która porwa­
ła liczne łodzie rybackie. W łodziach 
znajdowało się 100 rybaków, z których 
dotychczas udało się wyratować jedynie 
'27, a reszta 83 zginęła bez wieści. Wed­
ług przypuszczeń zostali oni wpędzeni 

----~-------------------------------------:----- kiemu. Wysłano za nimi liczne samoloty 1 
na krę i skierowali ~u brzegowi sowiec. 
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EPIDEMJA GRYPY w ŁODZI. 
Ilość zachorzeń wynosi około 500 dziennie. - Lekarze są ,,rozry­
wani". - Olbrzymie zapotrzebowanie środków przeciwgrypowych. 
%aro~o faD1ułe 6ief! praOJ DJ 6iura,;li i /a6rvflac;fi. 

Nasilenie grypy w dągu niedzieli i środki przeciwchorobowe samodzielnie ltworz11cy isł.!Ję chlapaninę aa ulicach; w przestrzeganie ostrożności powoduje. iZ 
dzisiejszego przedpołudnia znacznie się bez porady lękarskiej, tedy, jak komun.i- nocy znów bierze przymrozek. I w razie zachorowania jednego człoiika 
zwiększyło. Trudno jest podać cylry ści kują nam z r6hycb aptek I Te gwałtowne zmiany temperatury .

1 
rodziny, łatwo ulegają infekcji iJmi człon 

tle, ponieważ olbrzymia ilość chorych ZBYT ASPmYNY -:- według opinji lekarzy - przyczyn.iły kowie. · 
aie rejestruje swego cierpienia,. ale leka i innych. śrocłk~ aapotny~h, ~łuią~ch · 1ię do aiesłychan~go, I Jak nas poinformował w dalszym cią 
rze, we~~ . otrz~ych. od lll~h przez normalnie przec1~ko grypie, ll!gdy Jesz- ROZWIELM9,~N.1.ENIA GRYP1:, gu nasz rozmówca, grypa tegoroczna ob 
,,Express informacJt., są literalnie rozry cze d~tychczas llle był w Lodzi tak zna. Według o~inJI Jednego z wybit.nyc:h ljawia się w wyjątkowo lekkiej formie. 
waJU przez cho~!ch. łe~ea z lekarzy po cmy, Jak te!~ • • lekarzy ł~zkic~, do kt~rego zwrócił SJę Podczas gdy epidemja panująca jesienią: 
dal nam przybhzoną ilosć zachorzeń Jest to JUZ epidemia w ogromnych „Express w teJ sprawie, drugą pr:zyczy wywoływała złośliwe komplikacje ' w 

PRZYPUSZCZALNIE NA 500 DZIEN- rozmiarac~ Przy','Zynily się do tqo prze Dllt, ac~ ~c?zej wagi, sprzyjającą wzra chorych, obecnie grypa prze<.::iodzi po 
NIE. dewszystkiem stayące) ilosa zachorowań, 1est lekcewa kilku dniach bez śladu. 

Szpitale 111 przepełnione dężsumi przy- 1 POGODY ZMIENIAJĄCE SIĘ ienie przez otoczenie chorego istoty . 
padkami grypy. W apte~ach trudno na. \niemal co kilka fodz~ Przymrozek ran choroby. Grypa jest chorobę. Należy ~tr~eg~ć się jednak po'!· 
~yć z przygotowywaniem lekarstw. ny ustępuje w po!udnie i wieczorem pa-I BARDZO INFEKCYJNĄ t6rnego przez1ęb1ema, które ~woduye 

Poaieważ wielu pacejnt6w stosuje ! ~ już ciepły des%czyk lub mokry śnieg i udziela się otoczeniu z łatwością. Nie ju~ zapalenie płuc, lub zapaleme opłuc-
. . . - •• •I . . . . . . ., I . 

·- neJ. •.• 

Hasa kolejowa rozpruta. 
O rozmiarach epidemP mog=t śwład· 

czyć fakty, Iż na grypę zapadają odnl­
zu całe rodziny, co jest spowodowane 
niemożnością ' izolowania chorych. W 
niektórych biurach, składach etc. gry• 
pa zdekompletowała personel pra~ownl 
ków takł że normalna praca została zna 

Kosiorze zrobOwoll rzeszlo 
20 iusi~1:u zloiuch · czole utrudniona. Należy podkreślłć 

Lódź. 31 grudnia. 
Dziś w godz;inach porannych woje­

wódzki urząd śledczy w Łodzi otrzy­
mał telefonogram o śmiałem włamaniu 
na stacji kolejowej w Głownie. 

O godzinie 2-ej po północy, po zam­
knięciu dworca do giabinetu naczelnika 
rt:chu włamało się kilku osobników, 
którzy rozpruli ogniotrwałą kasę najno­
wszej konstrukcji przy pomocy raka. 
Kasiarze mus:eli być mistrzami w swym 
fachu, gdyż pracowali ziaJedwie kilkana­
ście minut 'i w ciągu tak krótkiego czasu 
zdążyli rozbić oba pancerze kasy, w któ­
rej znajdował·o się 

dwadzieścia kilka tysięcy złotych. 
O godzinie 2-ej min. 30 do gab!netu 

riJunt 
tłórniflóDJ 

DJ flopalniac;li dja­
menio.,.,uc;li. 

Kapstad, 31 grudnia 
(Telegram wł. „Expressu") 

naczelnika ruchu wszedł jeden z kaleja- !Pol1cyjne, które dokonały ob-ław w ca­
rzy. Nie zastat tam już wlamywa.;zy. i lej okoli~y. Wyniki obław są ·trżymane 
którzy, jak się okazało. uciekli oknem I w i.aiemnicy. 
nr.. ulicę zabierając ze sobą prócz gotów- !I Kaśl~ne ni~ pozost<:wili ;>o c;obie h­
ki, rozma;te wartościowe przedmioty. dp.ych śladów, gdyż pracowali w ręktw-

Zaialarmowano natychmiast władze wiczkach. 

------------------~-·i.!.1!!łlt all NFI 

'lrup w piwni€g. 
t,eaał ium już od szeklu miesi~~g. 

Łódź, 31 grudnia. 
Strasznego Odkrycia dOkonał wczo­

raj lokator domu przy ulicy Abramow­
skiego 16, Zygmunt Służycki, 

W komórce. znaJdu!ąceJ się w piwni­
cy tego dOmu, natknął się na zwłoki męż 
czyzny, będące już w stanie zupełnego 
rOzkładu. 

Służyckf zaafarmował władze pOtl­
cyjne, które wkrótce zjechały na ulice 
Abramowskiego. 

Policja stwierdziła przedewsz:vst· 
1cłem, Iż z piwnicy w której znaJezJono 
trupa od wielu mfosłęcy Już nikt nie ko· 
rzystał, a więc nikt z lokatorów domu 
nie mógł zauważyć zwłok, leżących tam 

OD DŁUŻSZEGO CZASU. 
Przy truoie znaleziono dowód osobisty 

na imle 
OTTONA BAUERA. 

Bauer miesZkał z rodziną w tym sa · 
mym domu. 

Od sześclu miesięcy niikt 1 lokato· 
rów domu nie widział go i przyp.rs?..:za­
no. że Bauer wyjechał z Lodzi. 

Przy trupie znaleziono Ust, pisany w 
Języku niemieckdm z datą 

CZERWCA 1928 ROI(U, 
w którym Bauer Oświadcza, że postał!O· 
wił Odebrać sobie życie z powod11 nie­
snasek rodzinnych. 

Wbrew obiegafącym pogłoskom 
B~uer aJ-„.nJ11tnłe nie zamlerLal wyjeż­
dżać do Ameryki, 

Zwłoki Bauera w dniu wczorajszym 
przewiezł<>no do prosektOrjum. 

w A 

szczęśliwy w tem nieszczęściu ibieg o­
kolicznościł że w szkołach trwają obe· 
cnie ferje śwląteczneł wskutek czego 
niebezpieczeństwo rozprzestrzeniania 
się choroby wśród młodzieży szkoJneJ 
narazie nie istnieje. 

'•' • ' ~ ' '• ~ " !. '• • • -, '' ! • 'L I ~ : ,„ •, 

1'Jlarnv111a~•e 
D' sftlepie :§u6i­

f ers6im. 
ł.ódź, 31 grudnia. 

Ubiegłej no(fy niewykryci dotychczas 
sprawcy dokonali włamania do sklepu 
jubilerskiego Józefa Kaczyńskiego przy 
ulicy Rokicińskiej 61. Włamywacze praw 
dopodbnie znaj<lowali się w sklepie 
przez kilka godzin i przetrząsnęli wszy. 
stkie szuflady, szukając biżuterji, której 
jednakże nie znaleźli. Lupe:rn ich padły 
zegarki ogólnej wartości 4000 złotych. 

Włamanie spostrzeżono dopiero dziś ra. 
no. Policja wdrożyła pościg za złoczyń-
cami .. 

z wwwaaa;aumwłiil&i?.&u 

Zagadka samobójcy niewyjaśniona„ 
Wojdak zabrał swq ponarq 

ioje1nnit:~ do strobu. 

Donoszą tu, że groźny bunt góml· 
ków, pracujących w kopalniach dJamen 
towych rozszerza sle w dalszym ciągu. 
Na dzień 7 stycznia spodziewane są 
krwawe rozruchy gdyż górnicy ośwlad 
czyli, że w dniu tym zajmą pozostałe 
złofa djamentowe, należące do państwa 
na których wzbronione są poszukiwa­
nia djamentów. Górnicy oświadczyU, 
że zjawią się z bronią w ręku I zrobią 
z niej użytek w razie czynnego wystą­
pienia wzmocnionych oddziałów poll· 
cjantów. Ł6dź, 31 grudnia. miesiłlcami, zeznała w policji, ze Wojdak,dak cieszył się bardzo dobrą opinją. 

Dzisiejna ,Republika" przynioSła już w czasie sprzeczki chciał ją zastrzelić, gdyż był człowiekiem bardzo spokojnyn 
Jl uto DJpadło do mor.a. wiadomość 0 'wstrząsajęcym samobój- wi~. ~ciekła z pokoju, a ": ~lk~ minut I ~równo!"ażon~ i pracowitym. Znałam 

Bruksela, 31 grudnia. stwie w domu przy ulicy Piotrkowskiej pózme1 on sam odebrał sobie zyete. Mło yego twierdzą, ze -
W dniu wczorajszym w godzinach wie 117 W mieszkaniu Salomonowiczów za- da kobieta twierdzi, że mąż ją zaniedby GORĄCO KOCHAŁ SWĄ ŻONĘ. 

czornych wracało z meczu w Ostendzie s~elil się sublokator 24-letni biuralista wał i uganiał się za dziewczętami, więc Policja, chcąc jaknajdokładniej wyświe­
auto z graczami. W pewnym momen- Stefan Wojdak. Motywy strasznego czy. niejednokrotnie groziła mu, ie go ponu tlić tajemnicę śmierci samobójczei Woj-
cie pędzące nad ~rzegiem morza auto ntJ Wojdaka przedstawiaj11 się bardzo ci. Wczorajsza awantura wynikła z lqo daka, dokonała rewizji w jego mieszka-
wpadło do wody, między dwa statki. Ra samego powodu. niu, lecz nie znalarzła żadnych listów, kt6 
tunek był niezwykłe utrudniiony. 2 osoby TAJEMNICZO. Irena miała oświadczyć mężowi, iż reby wyjaśniły podłoże rozpaczłiwe11o 
znalazły w nurtach morza śmierć, a 6 o- tona samobójcy, 18-letn.ia Ire:na z kt6rąf zrywa z nim. Lokatorzy domu przy ulicy kroku. Dochodzenie w tei sprawie trwa 
sób wyratowano.. .w. pobrał aię dopiero przed czterema .Piotrkowskiei 117 inłormuie aaa. że V/oj w dlaszvm ciuli-
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DZiś wielka 
premjera! 

Dzi6 wielka 
premjera! 

PorYWalacy 1101Caa uczucia dramat wedlua sztuki Artur• Scllnllzlera ,,Prelwlld'' 11. t. 

' 
cz'' „ CAICTORKA> „ 

W 10 .ł!l[h gł . ~aj1;>onętnieJsza Ewatr·na Holi subte1- Jan r„001-1 r„8,„h niezap.omniani. boh~· 
U •• 1 na1ukochansza ' ny U U U ter1y filmu .Mtłostkt"t 

zna­
ny Bruno Kastner 

. . , Początek seansów o godzine 4 30 po poł., w soboty, niedziele i święta od godz. 12 pp • 

Orkteslra llOd dyr. „. R. ICAllTORA. 

PopieZ 
nie_ 6«:d•ie fus ll'i«:i· 
nie1D 'Walvlianu. 
!1łJSqd 11Jłosfd U.Dial su­
werennośł pańsf111a pa-

płesliłefło. 
Depesze doniosły już, że rząd wło­

ski uznał suwerenność państwową pa­
pieża nad terytorjum Watykanu i że 
podpisanie odnośnych aktów miało Już 
nastąpić. Nie potrzeba podkreślać do­
niosłości tego historycznego faktu nie 
tylko z punktu widzenia świata katolic­
kiego, ale i całej sytuacji politycznej 
Europy, · Papież przestaje być dobro· 
wolnym włężnJem Watykanu I lako 
równorzędny suwerenny "11adca weź· 
młe czynny realny udział w pracach 
międzypaństwowych. Niewątpliwie -
przystąpienie Państwa Papieskiego do 
Ligi narodów odegra ogromną rolę w 
rozwoju i znaczeniu tej instytucji. Po­
rozumienie zagranicznej polityki kró­
lestwa włoskiego z polityką Watykanu 
zapewni Włochom wybitne mocarstwo 
we stanowlsko we wpływach na tok 
wydarzeń poiitycznych. 

- . „~ I" •• ' •• „ ~ . ) „ - " -

„Gdy cnota idzie tańczyć 
wówczas · tańczy na szklanyeh nogaeh". 

%6iór pr~vslóDJ o milośii i fl1JD1enie. 
Miłość jest tematem nlezflczonych ku. „$wieże drzewo daje dobry ogień" lecz każdy sądzi, że to jego". Duńczyk 

przysłów. Spotykamy między niem1 ko- - powiada Anglik. wyraża się o zlej żonie: „Dym, cebula i 
rzystne i niekorzystne dla miłości sa- Małżeństwo wymaga starannej o- zła żon.a wyciskają z oczu łzy". 
mej. pieki. „Dźwięk metalu przyprowadza Czy lepsza pierwsza czy druga żo-

Weźmy np. malżeństwo. Trudno nie- kobietę do upadku„ (wlGsk·e przysło- na? Różntie to rozstrz}\gają przysłowia: 
kiedy kobiec.e wyjść za mąż. Ale jak ' wie z okolic Wenecji). „Złoto przecho- "PJerwsza żona od Boga. druga od ludiii, 
mówi wioch z okolic Wenecji~ ,,Niema dzi próbę w ogniu, kobieta w złocie" trzecfa od djabla„ (polskie). „Na p erw· 
w jatce mięsa, któregoby nie pOrwał (toskańskie). „Konia chwal po miesiącu, szej żonie traci sie, na drugiej zyskuje" 
pies", lub z okolic Bergamo: „Niema ta-1 żonę dopiero po roku" (czeskie). "Gdy (włoskie). ,,Pierws7.a żona miotła, dru-
ki.ego garnka. dla którego nie znalazło- cnota Jdzie tańczyć, wówczas tań~zy ga pani". • 
by się przykrywki''. na szklanych nogach" (niemieckie). Tyle o fonie. A o dzńewczynach? W 

Przysłowia stale doradzają ostroż-1 że małżeństwo wpływa na zm!ane okolicach Medjolanu radzi przysłow . e 
ność przy zawieraniu małżeństw: ,,W charakterów malżonków, nie trudno by- dziewczynie: „Lepiej być bitą przez 
młynie~ żonie czegoś brakuje" (włos- 1 lo z.aobser.wować. „Kto się ożeni, ten pięknego mężczyznę, niż pieszczoną 
kie). „Mąż i żona to ptaki na polu: nocą ' s ię odmieni", mówią u nas. Hiszpan o- przez brata". Natomiast angielskie przy­
są razem w krzaku. lecz rano rozcho- kreśla zmianę w mężczyźnie w ten słowie ostrzega: „Dziewczętom n e bra­
dzą się" (ch ińskie).- „W dobrem mal- spoSób: „Kawaler - paw, narzeczony kuje niczego, jak tylko mężczyzn, gdy 
żeństwie musi być mąż głuchy, a żona - lew, żonaty - os:or'. ich jednak mają, brakuje im wszystkie. 
ślepa" (francuskie). „Kobieta nie jest Dobra żona jest oczywiście ideatem go". 
skrzypcami, które, gdy zagrałeś, mo- mężczyzny. „Na dobrą żonę niema ce-f Natomiast kobieta jako matka przed­
żesz powiesić na ścianie" (rosyjskiie). O- ny", powiada przyslowi włoskie. „Do- stawiona. jest w przysłowiach praw~e 
~tatecznie konkluduje anglik: .,Dobrze bry koń nie utyka nigdy, dobra iona ~szędzi~ z wi~\kim ideal.iz!11em. 1:fi~du-
1est ożenić się późno, albo też ni~dy" •• , nie !dóci się" (angielskie)... „żona po- s1 mówią: „Mił~ć matk.1 Jest naJwtęk-

Jaką ma być żona? „Zgaś światfO, a w·nna odznaczać się czterema przymio- szem dobrem". Podobnie brzmią przy.:. 
każda kObieta będzie Jednaka". powia- tarni: cnoty, mowy, postawy i pracy" słowia europejskie: „Kto mówi: kocha 
da niemiec. Murzyni są przekonania, że (chińskie). wlecel Jak matka. kłamie„ (okolice We­
„ze starej kury dobry t-Osół". Włoch mó- Czy często spotykamy takie ideały? necji). „Przywiązanie matki jest zawsze 
wi jednak, że „młoda koza liże sól, ale .,lstniieie tylko jedna dobra ZOna w kra- now~" (niemieckie). „Dobra matka .nie 
stara poźre sól razem z workiem". Na- iu i każdy mąż sądzi, że to jego" (an- mówi: czy chcesz? lecz daje" łangicl. 
tomiast n·emka twierdzi: „Stary m~ż 1 gielskie). „Byty trzy dobre żony: jedna skie). „Ręka matczyna jest miękka na· 
jest tak przyjemny dla młodej, jak pchła uciekła ze świata, druga się utop la, a wet wtedy, gdy bije" (łotewsk :e). 
w uchu". trzecńej szukamy jeszcze" (niemieckie). 

Przysłowia twierdzą; że małżeństwa W przedwicf1stwie do anglika, mówi 
powinny być zawierane w młodym wie- n·iemiec: „lstn;eje tylko jedna zła żona, 

filę DJi~~ione DJ t?lo6ie. 
%'u:iulfloDJanie paru podziemnej 

jafło enereJ•. 

Rokowania przeprowadzane były 
w wielkiej dyskusji pomiędzy Watyka­
nem a rządem włoskim od dluższego 
czasu. Ze strony Watykanu przeprowct 
dzal je prawnik Paceli, ze strony Kwi­
rynału i Pałacu Chigi prawnik Bazone. 
Szczegóły nie są jeszcze znane. Wia­
domo tylko, że Watykan żądał w tych 
rokowaniach suwerenności nad teryto· 
rjum obcjmującem kościół św. Piotra I 
Pałace Watykańskie, wzgórza Pineta J 
S2chetti aż do stacji koleJowet Swięty 
Piotr, zrzekał się natomiast dostępu do 
morza. Ze .strony włoskiej żądano, aby 
m i c~zk;dicy tego terytorjum płacili po- Chociaż technika współczesna zdo- nia inspektów, to technik dzisiejszy, po 
d:;i tki rz~dowi włoskiemu i obowiązani bywa coraz to nowe źródła energji, na- szukujący coraz nowych i tańszych 
b;yli · d-0 ·,pcinienia służby w wojsku wło- gromadzonej na naszym globie, to jed- źródeł energji, nie może obojętnie pa­
ski em ; .~odzono się jedynie na to, aby nak istnieją jeszcze niewyczerpane jej 

1 

trzeć na te masy gorącej wody gejze­
tcn z tych mieszkańców, któryby się zapasy, z których dotąd korzystać nie rów, które wydzierają się z wew­
)U tej sf117.by uchylił, nie mógł być an potrafimy. - Nie znamy jeszcze sposo nątrz ziemi i przepadają bezużytecznie. 
sztowany. na terytorjum watykań- bów, zapomocą których byśmy mogli Najbogatsze w gejzery są: Islandja, 
skic rn i dopiero po za tern terytorjum czerpać z ciepła promieni słonecznych, Nowa Zelandja oraz l_(alifornja. Otóż w 
'.lleg-::ilby karze jako dezerter. energji wiatru lub utajonej siły fal mor Kalifom.il właśnie przedsiębiorczym 

God7,ono się również na to, aby w skich dla napędu maszyn i silników w amerykanom udało się, jak donoszą pis 
ra . .&ic wojny \Vłoch z kimkolwiek dy- licznych warsztatach pracy przemy- ma tamtejsze, po długich usiłowaniach 
plbi_ti~ct strony, z którymi Włochy bę- stowej. zainstalować w pobliżu miasteczka 
J!! :1.valczyły; mogli pozostać na teryto- Do takich niewyzyskanych źródeł Healdsburg pierwszą turbinę, porusza-
rj .• un :w:i~ykańskiem. energji należy także gorąca woda, a ną parą podziemną. Nie jest to para, 

Są to oczywiście drobiazgi, świad- przedewszystkiem para. uwieziona w wychodzą.ca na powierzchnie, lecz wy­
c·1:1cc jedn ak. że \Vtochy ustępując pa- czeluściach naszej ziemi. Jeżeli woda dobywająca z wnętrza ziemi, z głębo­
p;( :::owi ziemię Watykańską, miesz- gorą\:a niektórych źródeł jest wyzyski kości 70 metrów zapomocą rur żelaz­
k:~;':ców te j ziemi chc:t uważać niejako wana w lecznictwie i gospodarstwie do nych o średnicy 20 cm„ gdzie z.najduje 
:.:;; pod wójilych obywateli i nalegać na mowym, a gdzieniegdzie do ogrzewa- się ona w stanie przegranym pod zna-
ic.1 poczucie ogólno - państwowe wło- cznym ciśnieniem. 
s!dcgo pntrjotyzmu. Wśród dobrych XXXXXXXXXXXXXXX) Uzyskane źródło eneTgji obrócono 
stnsU'1ków m;Gdzy Watykanem a Wło- oczywiście zaraz na wytwarzanie pr~-
ch.::rpi taki s tan rzeczy oczywiście nie Dr. nted. du elektrycznego, ·który obecnie zasila 

Cl\łaA PObSKI\ PIJE $ 
SIVIRCZłtE . it 

MAK~W ~ Klf ~~ przcdstawialby zbyt wielkich trudno- J p Q LA K najbliższą okolice. - Ciekawą jest rze-
~ ..: i. Oczekiwać w każdym razie należy • czą, że przy pomocy t·ejże turbiny do-
na SZCZC l(Óly tej n:ezmiernie doniosłej konan-O nowego Wiercenia W pobJiżU, \łJ( SUl 

m:i~wy, k,tóra, przywraca Papiestwu ~~::~~!ne rastma, pokrzywka artretyzm) gdzie na głębokości 96 m. natrafiono I illn! -· 
\\·;e:).ci rti 11; · sv: 1 ecką. odebraną mu 1 g ' , na nową t. zw. „komorę paTową", o- 1 , 

p:-z~z W~<-ch ~- [Jrzcd la ty pięćdziesięciu l Piotrkowska '12'1, m. 3 fr. 11 p. grzewaną ogniem podziemnym, która 1 , 

I,.• ' •,,.,-.•, . . . d • t • • d b • k • . 1 .,~ł! •·fa '''--A~,,~,_. 'ł&.!.f.-- !!.f~f.- ''.!!! "-'.-- !!.f~ '-.~/'. , 1 • 
t d :;;;W•.:. .m- tel. 64-21. pn:v1mn1e od tt-e1 do 1·e·, ztata rownie o rze. 1a t merwsza. •;4\-.i~~sanaV"fl1o"l'l4v-~-J•n•"1.ntn.n;~1,.;;.. 
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1Yi1Jot. :JloDJu !Roft f .• Butelką w. ,,dzierlatkę''· 
PraW"owiio żona pobiła „obcq" 

koblei~. 
Trzydzieści lat stanowili wzorowe nie, że„. przestanie się „kochać" w ,,ob­

stadlo małżeńskie. Kazimierz Adamkie- cych" kobietach.„ Nie spełn i ł jednak 
wicz dość dobrze zarabiał, byt bardzo przyrzeczenia i w. dalszym ciągu spo.r 
oszczędny i po pracy zawsze pozosta- tykał się z młodziutką przyjac i ólką. 
wał w domu ze swą małżonką, która go Adamkiewiczowa doszła do wniosku, 
kochała nad życie ... I nagle, ku najwięk iż wszystkiemu jest winna dzicwczYTia 
szemu zdumieniu przyjaciół i znajo- i postanowiła się z nią rozprawić. 

mych coś się zepsuło w państwie duń- Pewnego wierzoru czatowaia n::i nin 
skiem. przed fabryką. Ody dziewczyna wy-

Adamkiewicz mając 55 lat, zakocha! szła na ulicę w towarzystwie Adamkic­
się w młodszej od siebie o trzydzieśc! wicza, wzburzona kobieta cisnęła w nią 
parę lat robotnicy. Początkowo spoty- butelką. Dziewczyna doznała dość po­
kał się z nią w tajemnicy przed żoną. ważnych uszkodzeń cielesnych. Udzie­
Po pracy chodził z dziewczyną do kina, !ono jej pomocy lekarskiej. 
lub zacisznych cukierenek, a później od Adamkie\\' icz.owa stanę?a przed są-
prowadzat ją do domu. d 1 t' k t · na dwa t';„<Yodnie 

Ad k
. . k • d . em, \ ory s aza Ją „ 

. a~ 1ew1czowa. w oncu ow1e-1 aresztu. 
działa się o wszystk1em. 

Pewnego wieczoru, gdy została sam !=!!~1~'~"~9!!!!!!!!!3~!!!!!!•~!!!!!!! 
na sam z mężem, oświadczyła mu kate 
gorycznie, że się od niego wyprowadzi 
jeśli w dalszym ciągu będzie się spoty­
kał z „dzierlatlq". Adamkiewicz po­
czątkowo zaprzeczył, iż ma jakąś znajo 
mą, lecz żona nie data się wywieść w 
pole, więc musiat jej zlożyć przyrzecze 

Smiejmy się, tańcz_my i tłirtujmy ! .. 
Dzisiejsza oo€ Sglweslłrowo olłwie­
ro no1n wrod do Hornowolu! 

Lódź, 31 grudnia 
Stary rok odchodzi już w zaświaty. 

dzieje, ale on myślał, że „ci państwo 
tańczą".-

- Śmiejmy się! Kto wie, czy świat 
potrwa jeszcze dwa ty2odnie! 

Czy by! dobry, czy zły - mniejsza z 
tern. Dla jednych był dobry, dla dru­
g-ich zły. Większość, jak zwykle, byta 
niezadowolona, ale cóż zrobić - los 
jest ślepy i trzeba brać wszystko, co da 

Proszę więc uważać w czasie dzi: 1111 
szych całonocnych zabaw! 

A więc śmiejmy się, tańczmy, flirtuj 
my i życzmy sobi e: nawzajem szczęśli-

ie bez wyboru. 
Żałować tego co było niema sensu. 

Przeszlość nie wraca. 
Wspomnienia zwiąiane z pewnym o 

A zresztą dajcie spokój! 
Niech się ludz.iska bawią! 
Ktoś powiedział: ł 

wei.ro roku! 
z Bak. 

li&iE'Ji311B'lll„lllZl„lllmlllillll„ ... „„llf'.i„.L.~~IS! ... R51:*„.Z::U„l!!Bii~#tllEIP~'Mn•m•E!lll„„„„„. 

uczta weselna 
kresem czasu są zawsze przepojone .... _„ młłod•• zran·-· no.a.em „_,„ -ii-o-„. 
smutkiem. Smutne jest wszystko, co _..._ ~ "" o:.ww-. -.. ··~ 
wrócić nie może. Niema człowieka. któ Lódi, 3! grudnia. I - Dlaczego? 
ryby na myśl o ubiegłym roku nic przy We wsi Zawody pod Łodzią odbywał Parobek pow1edział mu, ie Właszew 
pomniał sobie jakiejś przykrości, jakiejś siię ślub zamożnego gospodarza Stanisła- i ska oddawna już ma kochanka, któremu 
krzywdy doznanej, jakie~oś bolesnego wa Wasiaka z córką parobka, Kazimie- · dawała pieniądze, otrzymywała od narze 
iaktu. · rą Właszczewską. czonego i na wet w przeddzień ślubu spę-

W noc sylwestrową człowiek zapo- Pan młody był dziwnie ponury. Przed dziła z nim noc, o czem mówiono w ca-
mii na o roku ubiegłym i całą swą uwagę samym ślubem był bowiem przypadkowo łej wsi. · 
}OŚ\vięca nowemu, nieznanemu roko- świadkiem rozmowy dwuch kumoszek - Dziękuję ci - rze,kł Wasiak, gdy 
1vi. wiejskich. Mówiły one, że Właszczewska Kn.izewicz skoiiczył mu opowiadać - te 

- Król umarł! Niech żyje król! wychodzi za niego za mąż tylko z tego raz już wiem, co mam robić. 
Zabawy sylwestrowe nie są stypa- względu, że on ma pieniądze. Gdy wrócił do gości, spotkał się w 

mi z okazji smierci starego roku, lecz Wasiak n ie mógł o tern zapomnieć. drzwiach ze. żoną. 
stanowią powszechną uroczystość na W czasie uczty weselnej. gdy goście - Gdzieś by? - spytała go. 
::ześć narodzin nowego roku. Nie żegna bawili sję na całego, wyszedł do drugiej Wasiak, nie odpowiadając na pyta-
my w noc sylwestrową, lecz witamy! izby z swym zaufanym parobkiem Ste- nie, wydobył z kieszeni nóż i rzucił się 

Nowy rok rozpoczyna się zazwy- fanem Kmirewiczem. na żonę, która w ostatniej chwili zdąży-
czai pod dobrcmi wróżbami. - Słuchaj no, Stefanie - rzekł doń ła się cofnąć, dzięki czemu otrzymała 

Na ten okres przypada karnawał, u- - powiedz mi szczerze co myślisz o mo- lekką ranę. 
rz ądzanc s ą bale, maskarady, reduty, ,jej żonie. Goście obezwładnili Wasiaka i wez:-
·7abawy„. Parobek zamyślił się. wali policję. 

Ludzie swkają nowych wrażeń, ]cez - Dotychczas pan mnie o to n.ie PY- W rezultacie Wasiak znalazł się 
nic now cg-o me mogą wymyślcć - naj- tał, więc nie chciałem radzić, ale ona nie przed sądem, którv skazał ao na miesiąc 
wyżej kiilrn nowych tańców, bardziej jest odpowdednia żona dla pana. aresztu. 
zwarjow anych niż poprzednie. 

o ilt; przy charlestonie miato się zemstą opuszczoneJ· z· ony wrażi::; 1i e. że ta11.cem chce się poz być \V I . 
sposó LJ s ta nowczy roju pcheł, które ob-
·.;iad ł~· go od stóp do głowy, o tyle przy Namó"Wiło S1łYU€h znojomg.:h. „„ 
10 \\ ' Ytn , llajmodniejszym tańcu t. zw. Obili jej m~ŻO. 
yuick~tcp", ma się popr?stu wrażenie, Lódź, 31 grudnia. Szymonkowa postanowiła się zem-
·~ zarowno. ~ancerz jak t tancerka za- Bolesław Szymonek odsiedział JU.Z ścić. 
vie~;-·• w~p~li. . . . I kilkumiesięczną karę więzienną za po- Wczoraj wieczorem namówiła swych 

• ?'I ~q~zie, gdzie t?cz~ła się sprawa.. bicie żony. dwuch znajomych Władysława Krzywka 
~ ZOll<>DOJS t\\:o .na s,ah lanca, ~apytapo I Gdy wY'dostał się na wolność, powró- i Józefa $wieczkę, by napadli na męża, 
Jedn c.c: o ze „s w1adkow czy ~1e mogr cił do żony i ohchodzńł się z nią jeszcze itdy ten wychodził z knajpy przy ulicy 
µrz eszl~od z 1c morderstwu. ~wiadek od- gorzej niż poprzednio. Nie starał się o za Wólczańskiej. 
rzckf, ze. IJ Cz wz.~lę~me pob1egł~y z P?- jęcie, całemi dniami wylegiwał się w Krzywek i $wieczka dotkliwie pobili 
moc. ~1. g-ayby w1edz1al faktycznie co Slę łóżku, a wieczorami szedł do knajpy, ba Szymonka, do którego musialllO zawez-
~m~WfW51r.r:-•• iw w.iąc się za pieniądze, które przemocą za wać pomoc lekarską. 

„ „ bierał żonie, pracującej w fabryce. Napastnikom spisano protokuł. 
Matka na aanc1 ngu Biedna kobieta przed kilku dniami 
@zi e d w Ji9fOn~«:ej safn. dowie.działa się, iż w pew~ej fi~mie ~-

'

. szukuie nocnego dozorcy i zaWtiadom1ła 
Zakopane, 30 grudnia o tem męża. 

Dziś w IT)CY powstał groźny poża1 Szymonek nie chciał jednak słyszeć o 
11· w:i!i .. M:J.iTśka" przy ut Chramców- żadnej pracy. 
·\i i \ V ut ed!nJ.; im czas:e st rawił ca ty bu- - Nie będę ci już daw~ła pieniędzy 
jy,1 'k. - oświadczyła mu wówczas- jesteś sil 

'-N czas ie po::aru znajdowalo się na ny i ZJdrowy, więc możesz sam d1a sieb.ie 
p:e rws ;;e: 111 pi~ trze w jednym z pokoi ' pracować. 
.:„,·uje dziec.i , którvc h matk a by ta \V kr y Szymonek nie posiadając się z wściek 
t .\"C/. 11 y111 momencie na dancing u. Dziec i łio śc! pobił dotkliwie żonę i wyszedł z do 
n :.1 szc:ccścic uratowano. mu. Nie powrócił jl.LŻ w.ieceii. 

-!DodatfloDJa 01eru­
fłfta€ia. urz-:dnł­

ftóDJ. 
Instytucje państwowe otrzymały o­

kóln1iki z zawiadomieniem, by przypom­
niały urzędnikom państwowym, że u­
tworzone komisje dla dodatkowej wery 
fikacji pracowników państwowych koń 
cza swe czynności dn. 31 ~rndnia r. b. 

łłiech żyje 
nieboszczyk ! 

(Staremu rokowi na 
pożegnanui). 

Kieliszki weźmy w dłoń -
spojrzyjmy na wskazówkę -
dwunasta już - tuż - tuż -
już Stary ROk odchodzi.„ 
Więc, zanim zniknie on. 
nam pożegnalną mówkę. 
na pożegnanie mu 
wypalić wszak się godzi 

Staruszek zacny był. 
p0czołwłec fakicb mato, 
(O zmarłych dobrze mów, 
lub też - nic nie mów zgoła) 
Za jego rządów - ach.„ 
świetnie się w Lodzi działo -
dobrodziejstw jego buk 
któż zesumować zdOła ?-

Kanalizacja w nim 
o kroków cOś - półtrzecia 
się pOsunęła wprz:ód.„ 
zasługa to wszak wielka. 
a streJków zato sto 
i sporo bezrobOóia 
mieliśmy w roku tyM. 
lecz - to jest bagatelka.. 

Pienlędzy każdy miał 
przez cały rOk aż nadto 
i każdy w zbytku żyt -
gdzież kOgoś coś dręczyło?. 
Dobrobyt wokół kwitł, 
zelżały - · ach„. pOdatkl, 
łodZianiin każdy - ufff.„ 
oddychał, że - aż miło.„ 

Ody w~ęc rachunek twój 
sie wreszcie dziś zamyka. 
o rOku, i twój cień 
iuż się w niepamięć kryje -
możemy krzyknąć ci 
(wszak niema tu ryzyka, 
za chwilę zamrzesz fuż): 
~h Starv Rok nam żyje!.„ 

Remus. 

„Zmień wyznanie 
a wtedy pó1dz1emy 

'/ b ' „ ao su u .... 
Z Warszawy donoszą: 
W świecie bogatej fina!'!sjery żydo'.).o 

skiej Warszawy dużo mówią od wczo­
raj o zerwaniu między panną Lili L. z 
ulicy Moniuszki a p. Władysławem R.. 
młodym lekarzem. 

Panna Lili słynie z urody, ma próa 
tego pokaźny posag. 

Wczoraj o go<lziriie 1-ej po poiudu iu 
miał się odbyć ślub, lecz narzeczony nil: 
przyjechał. Natomiast przyslal list t 
treści: • 

„Wybacz, że dotychczas ukrywa· 
tern pewną tajemnicę. Niedawno. be„ 
Twej wiedzy, przeszedłem na katoli­
cyzm. Ślub nasz nie może się odbyC 
przed rabinem. Przyjmij chrzest, a wte 
dy pojedziemy do kościoła. ściskam Cit 
i całuję. 

TwóJ Władek„. 
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Gdzie spędzić Sylwestra? 
I wy mnie pytacie z pijanym hałasem do­

( ąd pójść dzJś wieczorem?„. gdz.le spędzić noc 
•wl westrową? 

~-=---==--·-------------- • j9 9M' 

Mussol•n• na łonie rod~inv. 

Przyznaję, pytanie dość skomplikowane. 
0 ost.aram ~lę jednak znaleić na nie 11107.llwa od- _W „anegdocie'· sc enicznvj p. t. „C zi ,~ 
lowiedi. I wiek. zwierzę i c11ota" ukarn ie icj am.1, 

\ wiec - - - I i ' ~ rand~llo, całkiem n_ow
1

l:, ·re~ \\ 11 e/ i 
Spróbulc·c odwiedzić waszych teściów. j' tym. razem z~,ota ~ryg-! nc11n e obi ._:,j'"" , 

lł ćrl:cie im ,1lzyN •• Nie będzie to może wesołe, i , :::iama tresc teJ „H·ywolnL··· s~ ! l., 
~Je barda• oryginalne Sf)ędzenlc S}·lwestra. ! 111 ie odbiega w pods tawach Y\\ \ -. li . U\ l 
lidy was !lotem zaprt2.i:1 gdzie spędzilh\cic Sri- u~leko ~d przeciętnej ira11c us1,.icj l\\H l 1L 

wcstra. odJl{lwiccle nieoc;r,ckiwanlc: 1 dJI ~z;y rarsy. Os ią, dookoła któn::J lala 
-- u tei;ciów! : nk.CJa się obraca , jest -- trójlqt maf;,L? l 

Wasz rozmówca zi;t1111ieje, pożegna się i j S~ J, :vszclk1e perypetje i PO\\ il i a lll a ,1,:,. 

ucieknie. Wkrótce całe miasto będzie o was . ; 11 ka3ą z eroty cznych przejść i prte:życ 
mówiło. Zaczną o was pisać w gazetach. Do- ! ,-\'. lku osób dramatu. Ale -- w jakqi or:-: 
>tanl~ie engagement do cyrku i t. d. .:- malną powlokę potrafił genjusz tego 

Allx> sprób1i!de wyJsć na spacer. Polecam Jali z lłepesz wTaclomG ~ zaliazał Mussofrni swoim urzeCfnłtiom skla(fanta 1'0Wln· "1 loch-a przyobiec tę akciG. ile grotcsh.: 
aaprzykład taką drogę: Ulica Piotrkowska od szowań j wizyt noworoczn:vch. Zakaz swój umotywował on tem, że święto '\cg?, me „francuskiego" lecz naws kros 
Cegielnianej do ZleloneJ. przy rogu Zielonej Nowego Roku winien każdy obywatel spędzić na łonie rodzinv. sw01stego humoru wiat on w szereg pa-
wstąpić do cukierni ua wodę z sokiem lub her- ili+m Uli g uBil&AM2lE f w r~dnycbh sc

1 
enk - jakie kapitalne posta-

batę z: cytryn11, potem skręcić w Zieloną, dojść cie o ur es owej psychologii prezen-
do Alei Kościuszki. AJeJamJ do Andrzeja, po- Jl #:.. dr. tuje on widzowi!... 
tem przez Andrzeja do PlotrkowskleJ, Plotrkow rtvslHO 11Jars•a11JSHO, Jest więc małżeństwo i jest równi eż 
sh do i1e1onei, z Zielouei do AleJ, z Alei n~ „przyjaciel domu". Ale małżeństwo ju2 
Andrzeja, z Andrzeia - - - - - shrzgwdzono przez lomporlło. od, wielu lat nie żyje ze sobą „jak Pan 

Albo pójść na odczyt. W sali majstnhv fa. Z Warszawy clonos:z:a: w d~ugiej klatce, drzemała chora lam- ~o~ przykazal'P', bo mąż prowadzi PD· 
hry,;:mych odbędzie się dziś odcz~rt na temat Artys tka teatrów . ·stołecznych , p. pa:rcica. . wojne ~ycie: ozą legitymn~ ,'.0114 tm1 

„Racjor1allzacja umysłów a umysłowlenic racji l\farja Balccrkiewic:zówna rest wielką - Kiziu, kiziu! - szepnęła artystka, Jesz~z~ mną żon~ - !fl~iej kg it ~' l111:ą ... 
na tle zaburzeń żołądkowych". Prelegent dr. · miłośniczką dzikich stworzeń. Zwłasz- chcąc zwrócić na się uwagę smutnego z OflCJ~ltlą swą z_oną JUZ odda\rna ro.t · 
Pytko z Sandomierza. Bardzo ciekaw~· odczyt. l cza bestie drapieżne darzy szczególną lampata. Pąnieważ nie odpowiadał na ~z:dt ~Ię _pod - kazdym względ em bo lei 
Można się wybrać z rodzlokit. Odczyt potrwa sympatią - czytamy w „Expressie Po- umizgi, wyciągłnęła rączkę poprzez kra- I JC:,ko kapitan okrętu tylko od czas~1 d•; 
do 12-ej. Potem motna pójść spać. rannym''. ty i pogładziła go po grzbiecie. I c„~su przeby'_Va. pod dachem sweJ ro-

Albo najlepleJ siedzieć w domu. nOwcipni Wczoraj rano, p. Balcerkiewiczówna Zwierz drgnął. Zerwał się z podłogi, dzmy. A przy1ac1el domu, t? - poczc1-
111ówią: „w białe) sali" t. m. w łótku. Owszem, wybrała się z mamą do ogrodu Zoologi- jednym susem dopadł ogrodzenia wysu- I wy nauczy~1el ~o~owy, ktorem~ :-- oł 
tet motna. Ale z kim? cznego. Paniom asystowali trzej pano-1 nął łapę i wyrwał uroczej warszawian ce - ,v:z.ytraf1ło SI~, ze _uległ ~udzk1e1. sta. 

Ku-ku. wie. borebkę z ręki , bos~1 1„. zapo~mał ~1ę z of1cJalną z_on~ 
-------------, Po ohejrzeniu kilku mniej groźnych I , Odbierzcie mu, odbierzcie - krzy'k- kapitan~. Nie_ Jego wina„. „qieba lezala 

Przechodząc przez ulice , okazów jak: wydry, pelikany._ borsuki, nęła :irt)'.stka. . . . . ugorem - Ja_k_ sam wyznaJe_ z rozpa· 
rozejrzy! się uważnie '1niłl~ , ·t towarz.ystwo prze!łzło cl.o pawilonu two- Nikt. Jednak me pospieszył na wezwa c~ą. _Bo.--: zł_oshwy los chce, ze „zaporn 
Qiesz kalectwa i śmierci. ·' r6w mięsożernych. W fednei z klatek ·nie. meme sic ,p1e po~ostal~ be~ skutku ... 

------------,- martwił mę potętny lampart. Tuż obok, Tymczasem lampart otworzył wore- . ~o rob~c? -~ąz d~w1e _się,_ bo _prz~-

DZlś 

SYLWEST·ER 
- w TEATRZE uSPLEtłDID" 

Takiego programu jeszcze nie · było li 
Udział. biorą: 

Lucyna MESSAL 
Marja MALICKA 

Nina PAWLISZCZEWA 
Anna i Halina ZABOJKlnA·wraz z baletem 

Władys~aw $ZCZAWlhSKI 
Aleksander WĘGIERKO 

Feliks PARrłELL 
Jan MROZlrtSKI 

Stanisław SIELAtłSKI 

Mieczysław KOCHANOWSKI 

3 ~rzedstawienla: 
Początek: 

I-go o godz. 10-ej wiec:. 
II-go o godz. 12-ej w nocy 

III-go o godz. 2-ej w nocy 

Bilety w kasie Teatru .Splendid". 

Nabywcy biletów na przedstawienia w .Sp)endtdzie" 
Korz~stają z bezpłatnego we.jścia na maskaradt 

sylwe~trową w· Filharmonji. 

cz:ek, wysypał zawartość, pokłnął po~ad cie~ on n_aJl~pteJ będzie w~e~z1ał, ze me 
~ę do ust, ubabrał się w pudrze, siadł, ~oze byc 01cem, skoro JUZ odda wna 
podwinął ogon i zaczął bawić się zdoby me jest... mężem swej legitymnej mat~ 
czą. żonki. Wyjście z krytycz.nej sytuac.ii 

Alarm zwabił dozorcę. Dzielny ten ma z.naleźć - aptekarz. Sporządza 
człowiek, uzbroiwszy się w miotłę, śmia - krem czekoladowy, którego spoży-
ło wkroczył do klatki krwiożerczego cie jako deser po kolacji ma kapitanii 
zwierza. pobudzić do... przypomnienia sobie 

Wizja walki na śmierć i życie tak głę swych obowiązków względem żony. 
boko wstrząsnęła artystką, iż musiała 

1 
Gdyby „to" staf o się tylko raz chociaż 

przytrzymać dłonią swe małe serduszko, - już sytuacja byłaby uratowana, jui 
aby nie uciekło jej z piersi. ojcostwo dałoby się podsunąć mężowi. 

Wbrew przyjętemu zwyczajowi, lam ba - nawet nie przedstawiałoby dl<. 
part nie ryknął, nie kłapnął zębami i niego żadnych wątpliwości. 
nie zjadł dozorcy, tylko złapał w pysk I wiedza - w postaci aptekarza -
torebkę i zaniósł swej chorej żonie do są I odnosi triumf.. Jeszcze jaki... Kapitan 
siedniej klatki. · zjadłszy sporą porcję cudotwórczegc 

Lamparcica ucieszyła si ębard:z:o, bo kremu, skierował nabrzmiaty pcto•k 
wiem iak żyje od nikogo jeszcze nie dosta swych uczuć - nietylko pod wlaści­
ła tak pię~nego podarku. , . . wy adres, do małżeńskiej sypial!:i , ale 

- Pame pogromco -: zwrociła się nawet... pod niecałkiem właściwy -
artystka do doziorcy z miotłą - proszę do nie-matżeńskiej kuchni... 
już n~c odbierać. Rycer~ki ~en l.a.mpart r sytuacja - - wyklaruje sir; ... 
za~łuzył na nagrodę. N1echze mą hę- Komedja - Jekkiemi a vyr;1 :?:istt:mi 
dz1e ma tore~k~. . . . jednak rzutami narysowana - -.vyw i~· 
. Wszyscy sw1adkow1e te1 sce?-Y _nue- ra siliny efekt humorystycwy, drast ~·· 

~i łzy .w .oczach. Lampart przytulił się do czna akcja wypełniona jest d j alo gćtm i u 
zony 1 cicho zasnął. pierwszorzędpej wartośc i grotesko\\ f1 -

,,,BROADW A V" 
grany będzie dziś o godz. 8.30 wieczo­
rem oraz w dalszym ciągu we środę, 
czwartek i piątek. 

Ostatnie wvstępy Marii Malickiej. 

humorystycznej. Grana . była dosk o11at'.!. 
Na pierwszy plan wysunął się rnakom 
ty Znicz, w popisowej, rnistern i•! upla· 
stycznionej, świetnie w knżdym ;·uclJ,, 
i w każdem słowie ujętej postac: 11auc t y 
cieła - winowajcy. Bardzo uubra bvl a 
p. Kędzierska w roli żony, zam;1,;,,7. \<cic 
odtworzył kapitana p .• Janows;fi. F' Wo 
szczerowicz dat b. komiczną \\ r~-ro t.e~­
kowem ujęciu postać aptekar.ci '. )_ la· 
pińska była dobrą kucharl\ą. 

J. z. 
~Dl~~~~~~·©;~~ 

Urocza artystka Maria Malicka 
wraz ze . swym świetnym partnerem 
Aleksandrem Węgierko wystąpi jesz­
cze dwukrotnie na scenie Teatru Miej­
skiego: jutro, t. j. we wtorek światecz 
ny (Nowy Rok): o godz. 4 Śopotudniu Or. W,'t~C!.Yl . 

f~n~„. ~~1zi~e god~~r~!~Yfi~ez~}~a.d~i:r~ 3Aiz~~ l.t~;~&tf.J; · $:11 
Ml ~ ~11 iS::'il t~~~ Wit \~ ;~~ 

na humoru i sentymentu ,;r rawdziwa , · ·· 
Milość"v odo ; ed 3 , 

Spccj<tlh ta chorób kości i slawów. 1.:i.ek<ztalce r. 

Tl!A TR POPULARNY 
Dziś o godz. 8.20 wiecz. i jutro o go­

dzinie 4.20 po pot ! 8.20 wiccz. „~wiat 

kr c.::;!oslupa i kof1czvn ). 
Własna pr.3CO\Jlmia wszelkich aparat(111>1 

ortnp edycznych. 
Gch1Aska 28, tel 41-46. 

bez mężczyzn". Przyjmuje od 5 do 7. 

Od środy wraca ua afisz „Jojne fi-
rulkes", . i,.··"~xxxxxx~~·~ 



• .E XPlłESS- ---------------~.,__ __ _ 

Gigantyczny rozmach inscenizacyjny, romantycznie spotęgowanych dziejów Stenki Razina 

11od fyłuła111 

••• 
W realizacji genjalnego twórcy „CarskiGCJO ICurJera'' W. Tuńafiskleao. 

Monumentalna epopea sentymentu stepów i wód Wołgi, wielkich miłości i krwawych nienawiści. 

Str. s . 

_„ Obraz ilustrowany orkiestrą symfoniczną i chórami pod batutą p. L. Kantora. „_ 
Dziś początek o godz. 4.30 

~l] i ~n1 · no~rn~ny[~I J1ajwybitniejszy film , 1 Poświęcony matkom, tonom i córkom, 
wszyst ..... lch czasów. które straciły na wojnie swych naj-

bliższych. 

,,Z dyn1e1n Pożtęar6w'' 
(Małka 

nieznanego 
żołnierza). 

Najpott:żniejszy epos bohaterski. Cudna oieśń miłości i zwycięstwa. mistrzowskiej reżyserji A. Rydąra i A Dupesa, podniecająca i wzruszająca do łez „..,ologja 

na cześć pokoju i potc:pienia, największej hańby lu~zkości---wujny między ·ludżtuf„ rFilm, stojący wyżej wszelkiej pochwały! , 

~ó~~;~~: JEAN. MURAT -i MICHAL VERBY. Początek o g. 4-ej pp . 

... „ ... „ ... „„ ... „„„„ ... „„„„ ........ „ ... „ ...... „„~ ... „ ... „ ... „ ............. 

ovauru aptek. Co usłyszymy przez radjo. I Znawcy piją tylko -~ 
Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Ep- I ~ 6 4 I 

.szteina (Piotrkowska 225) M. Barto- 15.45-16.00 - Koncert płyt gra- ,sja muzyki lekkiej. 19.30-19.55 - Wy- . „„er a.ę I 
szewskiego (Piotrkowska 95). M. Rozen mofonowy'ch. 16.30- -16.55 - Program kład literatury francuskiej. 19.56--20.00 a I 
bluma (Cegiefniana 12). Gorfeina (Wscho ldla dzieci. 17.10 17.35 - Odczyt p . . t. S. ygnał czasu. 20.00-20.05 - Komuni- I· _,er OllJO I 
dn 'a 54), J. Koprowskie2'o (Nowomiej- „Zwyczaje nowoczesne''. 17.35- 18.00 kat rolniczy. 20.30 - Koncert wiecz. z 

1 
mocna, aromatyczna i wydajna· 

ska lSt (h). Odczyt p. "'t. „Praca i zasługi ś. p. prof., Katowic: 22.00-22.05 - Kom. lotn. Firma ef~ 140 lat. 

Jana Łosia". 18.00-19.00 - Transmi- meteor. 22.05-22.20 - Kom. P. A. T. -----------·---

- Toż to ja wychowałem się w tern Dziewczyna, widząc wlepiony w sie­
mieście, znam je, jak własną kieszeń i ble wzrok ojca Sergjusza, opuściła gło 
nigdy o tym klasztorze. w którym dzia wę. starając się więcej nie patrzeć w tę 
ty się takie bezeceństwa, nie słysza, stronę'. Nie mogla się jednak przezwy­
łem ... Toż to straszne poprostu ... A kto ciężyć i po chwili znów spojrzała w 
wie - może gdzieś pod bokiem jakaś magnetyczne oczy mnicha. Zauważył 

jaskinia złodziejska, kto wie?... tę wymianę spojrzeń Kranicz i zwrócił 
- W każdym razie - wtrąciła pani się do Zosi: 

Pietruszkowa - nie należy trzymać - Czego ta bestia tak się tobie prz~ 
pieniędzy w domu.... pa truje? 

- Jakto? - zapytał niejaki pan Ma - Nie wiem.„ Gdy patrzę na tę 

slow. - To pan nie widział tych mni- twarz. jakiś dreszcz przenika moit 
chów z półksiężycami, wyszywanemi ciało.„ _ . 

.... na habitach? .„ - Więc nie patrz„_ 
82, - Pierwszy raz w życiu tu ich na - Nie mogę, nie mogę„. 

Dość duża sala sądowa natłoczona częśliwit... Powiem wprost: Rasputin, sali oglądam. Wówczas Bolek posłał Sergjuszowi 

)yla do ostatniego miejsca. W powie- tylko stokroć gorszy od Griszki... - Sąd idzie - zawołał półgłosem wyzywające spojrzenie, na które 

-rzu unosito się niezdrowe podniecenie. - Nie uważam, nie uważam - ktoś, stojący blisko drzwi. mnich odpowiedział pogardliwym uś · 

~vsz ~,;stkie oczy - szczególnie kobiece szczebiotała panienka. - Te „zarzyna- Umilkły szepty i wszystkie oczy I mieszkiem. 

- bfyszczafy gorączkowo, zwracając . nia" - to nieco zbyt rażąca przesada~.] żwrócily się w jedną stronę. Drzwi się Zainteresowanie oskarżonego mto· 

~iG co chwi la w stronę drzwi, prze:t. że tam było trochę, jakby fo powie- otworzyły i na salę wszedł pewnym dą panienką, siedzącą na ławie świad­

' tó re mi at wejść na salę komplet sę- dzieć, erotyzmu - możliwa, ale w ja-· krokiem oskarżony, eskortowany przez ków, nie uszło, naturalnie, uwagi pn 

dziowski. kim klasztorze tego niema.„. 

1 

dwuch policjantów. Po sali rozniósł bliczności... • 

Tu i owdzie utworzyły się grupki, Szpakowaty jegomość nie lubił, wi- się szept: - Kto to jest ta dziewczyna? -

.;, - iodącc ,,, sobą dyskusje na temat ma- dać, dużo dyskutować, gdyż zaczerwi- · - To on ... To ojciec Sergjusz... pytał ten i ów. 

rąccgo się niebawem rozpocząć pro- nil się ze zlości i wybuchnął podniesio- Kilkaset - oczu wwierciło się w - Jedna z ofiar. - Ona wydala c::• 

:.: l~su . nym głosem: · twarz oskarżonego, który zająwszy w ręce policji„. 

Jakiś szpakowaty jegomość w wy- - A panna fe!icja, widzę, jak w miejsce na ławce, począł się rozglądać - Tak? No, no ... 

~artym tużurku przec ią t nagle dyskusję dym, by poszta do tego klasztoru.... obojętnie dokoła. OżyWil się nieco, gdy I · wszystkie spojrzenia skierowafy 

·1<:trem jak brzytwa zdaniem: - Możebyni poszta, kto wie? Je- dostrzegł siedzących na ławach dla się ku Zosi. która, zmieszana niezwy-

1~ jabym takiego łotra na szubienl- stem w każdym razie więcej toleran- świadków zakonników w habitach. kle, kręciła się niecierpliwie na ławce. 

-.: 1,kę ... Ot, co... cyjna, niż pan - człowiek starej da- Skinął głową ojcu Grzegorzowi. Wreszcie rozległ się przeciągly dzwo-

- Co też pan wygaduje - oburzy- ty ... Ja nie ganię innego wyznania... który wpatrywał się weń smutnym nek i woźny zaanonsował tubalnym 

ia się jakaś starzejąca się panienka. - Opodal zaś w innej grupce rej wo- wzrokiem. Przebiegając oczami po głosem: 

Za co mu się to należy? dził szanowny obywatel Równego, ju- twarzach świadków, zauważył nagle - Sąd idzie ... Proszę wstać. 

Mnich, jak każdy inny.__ . biler i zegarmistrz pan Alojzy Pie- wybladłą twarz Zosi. okoloną czarnym Wszyscy podnieśli się z miejsc l 

- Krwawa bestja, a nie mnich -1 truszka. welonem. usiedli dopiero na znak, dany przcr. 

warkn q ł szpakowaty. - Ileż to on lu- - Boże Wszechmogący - prawił - Serce zabito mu silniej w piersiach, woźnezo. 'D.c n.t 

d.zi już pozarzyna!, ile oaoiea lUliesz-. obV\.\'atel z srodnvm oodziwu natosem. ,oczy zabtysly niezdrowym światłem. 



Dziś dni następnych! 

MOTTO: 

zes:;a ,pu•,.~ J".:l!l 

Dziś i dni następnych! 

Wiem: mężczvzny, z którego się śmieją, 
nie pokocha żadna kobieta ... 

rtajwspanialszy z dotychczasowych filmów cyrkowych 

,, Ten, z którego si~ śmieją'' 
(„LOOPING THE LOOP") 

Wielki dramat w 10-ciu aktach z życia cyrkowców. 
Dzieje wielkiego pajaca, który nie zaznał miłości i małego dziewczątka, które go pokochało 

W rotąch głównych: trójka najzna­
komitszych aktorów filmowych: Werner Krauss-Jenny Jugo-W~rwilk Ward 

Cały olbrzymi program wielkiego cyrku stołecznego!!! Karkołomne "Salto mortale- w powietrzu!!! 

Uustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. 

Poczilł•k o CJOdzlnle ff I 1161 110 11oludniu. 

W Łodzi niebywałe!! li Nadzwyczajna zabawa w llOC SYLWESTROWA 
Restauracja I · Połączona z Salą F•LHARMONJI oraz Kinoteatrem „SPLENDID". 

WIELKI UROZWAICOM~ PROGRAW artystyczny wykonany będzie w Restauracji, niezależnie od prol!ram­
w „Splendidzie" i Filharmonii pod kier. ulubieńca P. T. Publiczności 

HE„IA DONAłlSICIEGO. OAZA IConcerl zwiększonej orkłestrv pod kier. znanego wirtuoza ._adeleszeao. 
arulowlcza 20 i I 

Specjalne menu Sylwestro.wskie oraz boitaty wybór różnych napojów krajowych i zagranicznych. 
Bufet podczas maskarady w Filharmonji pod kier. wł. restauracj • • OAZA". Zamówienia na pozostałe stoliki 

przyjmuje codziennie kancelarja Restauracji • OAZA•. 

APOLLO Wtelkle arcydzieło fll111ow• •· '· JAD MILOśCI Wstrząsający dramat, Hustru-
jący walkę dwóch braci 

o kobietę. 
W rolach głównych: 

RAMON rtOVARRO, Jean Crawford, Ernest Terence, Anna May Wong. 
PoczĄtek codziennie o l{odz. 3-el w soboty, nie- rtad program: Komedja w 2 aktach. Nad program: 

. dzielę i święta o godz. 12-ej 

Ceny miejsc seans 
••••••••~ Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem C. KANTORA. -•••••mma 

od Następny program: , IDJOTA w roli głównej Lon Cbaney 

7F •. IKalosze Darmol 1 nA SYLWESTRA 
d t k . k d . . . d Duży wybór lakierek damskich i'! ., e yż nosząc a owe mote więc at y więcej p1en1ę zy . k' h · b •• .a 

~ . I~ oszczędza na zelówkach. kupując po cenach niżej wymienio- J męs \C , oraz rożnego o „ ...... 
• nych jedynie balowego, poleca Sz. Klijenteli 

w ~~~~zrn1e ~~1~~rss~!~:,.~:iołrkow·;;;4 Józel Ko w al czy k 
~:: „ z"""w' '·" „ ,,,.,, 1a. Ceatelntana 25, tel, 59·22 Chlopiece 7.50 Pepege I gat, 17,-
': Meskic 8.'15 Tretorn Szwedzie. • • 25.-

{li Trelom 9.25 
f2 ~ rosyjskie „ „ 10.50 
'!'l~&>.a& 

Doktór .l LECZ Hl CA 
Woł~OWY!kl l łek~:c::c~~t606:u~~~~~ty, . 

mm lllliilllll•\ Piotrkowska 294. tel. 22-89 
[eo.lełnl·ana 25 : (przy przystanku uamw . pabJanic 

• ' kich) PlZYJIDUJe chorych w chom 
Telefon 26-87 bach wszystkich SPtlCialnośct od g 

Speclallata cho 10 rano do 7-cl I><> poi. S~--zepienit 
rób skórnych, ospy, analtzv (moczu. kału. Krwi 
wener)ICZn»ch. plwocin etc.) operacje. opatrwiki. 

Le~~:::,'!:P11 Porada 3 złote 
Przyjmuje od godz W!zyty na mieście . 
8-10. 12-2 i 4-8 Zal.liegl.l operacJe od umowy Ka.plelt 
w niedz. i święta 9-1 św[etlne. Naświetlania lampa kwar · 
Dla pali od 4-5 oowa Roehtgen. Elektryzaqa. l 1:bv 
oddzielna poczekał· sztuczne. korony złote. pl a tynowe 

nia. I mosty. 
W oledziele f świeta do todz. 2 po P Oolit Ó• Pora~nia WHeJD!D~inna i HiiWiiiiki 

tt··t\iJJSWA@.!ijf1' A t t · LeMarzy-spec1ahst6w I 1 11 t h Dr. med. 
iibv' ... j ro~;s;~rJ~!~~e;iz~?i~k:r~~eif!: inr.unoW~Kł Zawadzka I. 1•PrÓb~s:ó:n~cr.- HEla'·ER; 
[c~(.."JJ • '"·" chowców wypróbowane, uznane RU . . . I wenerycznych li B li 'q ł""'tlnel'f)S za higjenic.zne i najniezawodniej Czynna od 8 rano do 9 wieczór, . ·1 . 6 UC 

'li sze środki ochronne. Wypróbo- Choroby s kórne Od 11-~2i 2.-3 przv}muJelekarz-kobieta :przepro\VadII SIU ~h:::::r~~z~'!,e 
PR EZERWATYWY wane i polecane przez Urząd weneryczne I W n1edz1ele 1 święta od 9-2 pp. : 

1 
A drzeJ·a 5 

. "' :· •• '? Zdrowia Publicznego przy Zakła- moczopłciowe Leczenie chorób· ;na u· n Nawrot 2 korespondent francusko - polski z hil· 
'· __ :•' d k l l w h • ł I h !Przyjmuje od 8-10 kuletnią praktyką zagranicą, r os;,,ilk n· '-·-~- dzie Ba ań ba ~eri<! og. 8ero o- Gdeńslła 42. enerycznyc , moczop c owyc : „ 5-9 tel. 79-89. Of d n bi k .. 

J!icz:nych we Wiedniu. Jedyna I skórnych. \ i ou · 10 je posady. erty o ,„, epu i 1' !'" 
godz. przyjęć od :Oddzielna pocze- przyjmuje do ra „G. O. 51 ". 

,„"1'~, Jostarcznna wptost z wł. fabryki. Do nabycia we 8.30-10.30, 1-2. Badanie krwi i wydzielin na syfilis i łtyper l kalnia dlapań. no i od 4-8 
wszystkich aptekac..h dro~erjacb i uoptyk6w, i 8-9 w. Konsultacje z neurologiem i urologiem l D tó dla pań spec. od' 

PG:l*i:i!JO:ll'QOO&N•••MHM .... MH•••••••• Gabinet światło-leczniczy \ •ok r 4 - 5 

L kar d t ł Kosmetyka lekarska. !Kling e·r wniedz.od 11-2pp n~ t ~rut de Beaute I DR. MED. e 1- eo y~ a Oddzielna poczek~nia dla kobiet. i dla niezamo!nych 

A 11.N ~ R ~ 0 EL . 'l BIH~ftr.Rl f HOIOWl[l Porada ćJ złote. !Choroby wenerycz- ceny lecznic 
J:plomh de l Umvers1tć de Beaute Paru ~ • • L UR ine, skórne i wło-
le~•elm„na 19 , m. 8 Tel. 69-9:i! M I kl 11 • . L k I f b . !sów. Leczenie lam- K8D"l811" damsk1·e ,,icl<;~UC;ll skóry i włosów. Specjalne on USZ • 1>~zyjmu1e w 1.ecz- o a a ryczny i p- kwarcow" fi i: 
,11 asate twarzy i ciała, Masaże odtłu- telefon 63-22. nicy przy 1~1. Piotr- i Andrzeja N! 2 najnowszvcli. faso· 
'"~~aiące . Usuwanie zmarszczek, broda- Choroby skórne kows~i.eJ 294 2 sale w oddzielnym budynku. p91iw6l- l telefon 32-28. nów poleca magazyn 

1<rl. pi.~gów. wą11row i innych defelc:!ów weneryczne elek- cod•denm~od godz. ne światło. parter i piętro 600 mtr. kwa- !Godz. przyjęć: od mód, :Zawadzka 9. 
U!IV. usuwanie włosów eteku~hzą troterapja. 2-7 w1ecz. dratowych do Wjlnajęcia od zaraz. il.30-2.30. dla Pali wejście przez bramę 
ek~lroterapia „Sohix'.' Oo"rxyjm'8JCI od :Przyjmuje od 8-10 „. Wiadomoł~: Berger, ł..omtyska 20, jod 6-8 dla Panów ••• 

10-·C:J wieu. j ; od 5-8 wiecz. Tel. 30-31. iW niedziele i świę-
------------ i\17 niedz. od 1:>-12 l ta od 10-12. 

Poszukuj e się 

iBdwabiu „1citat0 

w kolorach 

i ~tbUUUOU I Dl u il YDt 
do kupna. 

Oferty sub „B. B." 

• 
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Mecz _bokserski I T~órco oli1npjod 
Lód•. ~ars.-01110·. l,aureaiem Nobla. 

Warszawska Związek Bokserski zgo-, . . . • 
&ił się na rozecSranie międzymiastowego Bar.<;>n Pierre Conbertin . otrzymał z p~~stwach licz~ setki tysięcy lub n·aw~t 

. "' . • . fun.dacJl Nobla nagrodę poko1u. tn11l1ony członkow, Polska, która na ni-

spotkama bokserskiego Łodz - Warsza Tę wiadomość przyniosły dzienniki. wie wychowania fizycznego wiele ma do 
wa, które odbędzie się w Warszawie ie- Nazw.isko Conbertina niedawno było na I odrobienia, liczy 200000 sportowców. 
szcze w miesiącu styczniu. ustach całego świata . On to jest bowiem Po wojnie sport odegrał charaktery­

twórcą Olimpiad nowoczesnych, z jego styczną rolę. Uzyto go do nawiązywania 

Wczorajsze zawody 
płlftarsftie na 6ojsfłac:lil 

.saeranie•nve6. 
Gdańsk, 30. 12. DFC. (Praga) - Re­

orezentatja Gdańska 10:3. Zasł11żo~y suk 
:es drużyny czeskiej, która pt zel cały 
czas za w od ów przeważała. 

Genewa, 30 12. Slavia (Praga) - Ser 
vette 2:1. 

PaTyż, 30. 12. Odbył się tu turniej pił 
karski, który przyniósł następ•1jąr:e re­
zultaty: Old Boys - TenniJ Boru.ss.ia 
3:2, Tenmis Borussia - RacJtg Club 5:1. 

Wiedeń, 30. 12. Odbył się tu jedyny 
mecz footbalowy między BAC a Hakoa 
hem, zakoóczony zwycięstwem BAC. w 
stosunku J 2. 

imieniem łączy się renesans wychowa- stosunków międzyzwaśnii0nemi państwa 
nia fizycznego. wi. Pierwsze zetknięcie francuzów z nie 

Conbertin jest z zawodu archeolo- mcami odbyło się na zielonem boisku. 
giem, zamiłowanym badaczem kultury Gdy przekonano się, iz emulacja na polu 
helleńskiej . W starej Grecji znalazł nie- sportowem nie doprowadziła do eksce­
dościgniiony wzór wychowania młodzie- sów, przyszedł czas na wymianę na polu 
fy, który pragnął przeszczepić do Fran sztuki i na polu gospodarczem. 
oji. Z jego inicjatywy wznowiono Olimp- Sport był przeto tym pierwszym po­
jady, międ,zynarodowe zawody sportowe mostem, który połączył zwaśnione naro­
do których staje młodzież z 5-iu części dy. Sport jest jedną z niewielu dziedzin 
świata. Idea olimpijska w.net objęła cę.ły w której zgodnie pracują przedstawicie­
świat 45 narodów wa.lczyło ostatnio w le różnych narodowości, diametralnie 
Amsterdamie o laur olimpijski. Między- różniący się co do poglądów politycz­
narodowy komitet olimpijski zjednoczył nych, a pomimo to zgodnie osiągają swe 
więcei naTodów, niż Liga Narodów. Za- ogólno ludzkie cele. 
sługą Conbertina jest , iż wychowanie fli- Te powody niewątpliwde wpłynęły na 
zyczne doznało należytej oceny u wszy- to, iż laureatem nagrody pokoju został 
stkich rządów cywilirowanych państw. Conbertin. · 
Powtarzały min. sportu lub podsekre- Zaiste trudn10 byłoby znaleźć odpo-
tarjaty. Zwjązki sportowe w niektórych wiednieiszego kandydata. 

Czan a Trzynastka w Łodzi!! 
lfł isf rz Polski w piłce koszykowej pomścił porazkę 

W dniach 29 i 30 b~Ob~w~~~~lte!p~ Je!~~~!~n~ .!. n~,~~~!~!0:rzez swych zwolenJ
1 dzi mistrz Polski w pitce koszykowej, niskim poziomie, n.ie wYwołala na wi- ków za wszelką cenę dąży wygrania, 

„Czar~a Trzynas~a" z Pozn. ani~. k.t~.- do~ni. zainteresowania. S. ędzia p. Chlo-.

1
jedna~ Trz~nastka nie próżnuje i ko!i- 1 

ry zm1erzyl swe s1ly z zespolam1 m1e1- dzmsk1, dobry. czy ćwiart]{ę w stosunku 9:9. Sędzio-
scowemi Herthą i Triumfem. Ze spot- Kószykówka: - - -- . wał p. prof. Robakowski. 
kań tych mistrz wyszedł zwycięsko, do " Mecz należałby clo nadzWYczaj ła-
wodząc, że umie godnie bronić swego „CZARNA TR?YNASTKA (Poznań) ........ dnych, gdyby nie karygodne zachowa­
honoru. Wyniki zawodów przedstawia- TRIUMF (Lódz) 26 :19 (2:8) (11:2) (4 :o) nie sie prawoskrzydłowego Triumphu. 
ią się następująco: (9:.9). . Również zwolennicy Triumphu każde 
, Sobota, godzina 17. Siatkówka mes- . S~atkanie ~owyz~zt: oczekn~·ane z. zarządz enie sędziego na niekorzyść 
t\a: w1elk1em zac1eka~1emem po meda~- Triumphu, witali gwizdem i krzykiem, 
„ABSOLWENCI„ - Y. M. C. A. 28:30 nych ~ukcesach Tn~mfu w .Poznanm tak że zawody odbyWafy sie wśród a-

(15:13) DOORYWKA 0:2. przyn1?sło zwolennikom tegoz rozsza- kompanjamentu nieustających krzyków 
Powyższe drużyny są obecnie naj- rowame. widowni, żądnej wygranej łodzian. Pu-

lepszemi zespołami łódzkiemi. Mecz ro Mistrz Polski zrewanżował się cał- bliczność zachowała się wiec niespor­
zeg-rano nowym systemem, którego ża- kowicie za przegraną w Poznaniu. I towo i nie można się dziwić sędziemu, 
dna drużyna dobrze Jeszcze sobie nie trzeba przyznać, iż rewanż wypadł na<I który w takim wypadku traci xłowę. 
przyswoiła. Jak sam wynik wskazuje. zwyczaj dodatnio. W pierwszej ćwiart- U neutralnetgo widza podobne incyden­
walka była bardzo zacięta. I trzeba ce goście nie rozegrali się, to też Tri- ty wywołują tytko niesmak i odstrasza 
przyznać, że tak „Absolwenci" jak i Y. umph wYgrywa w stosunku 8:2. Następ ją od uczęszczania na zawody. 
M. C. A. umieją walczyć do upadłego. nie cały czas gry należy do - Czarnej AKADEMICY (W·na) - Y. M. C. A. 
Poziom gry wskutek nienależytego o- Trzynastki, która całkowicie opanowa- (Łódź) 39 :32, 
panowania systemu - średni. Wynik ła boisko, nie pozwalając· Triumpho- Gra prowadzona po przyjacilelsku, 
zasłużony. Sędzia p. prof. Robakow- wi dojść do głosu. Goście wygryWają w tempie żywem, wyrównana. Wyni·k 
ski drugą ćwiartkę w stosunku 11 :2, trze- zasłużony. Sędzia p. Hekkier dobry. 

.Hosqftó111fia. ~ią 4:0. W czwartej ćwiartce Triumpb T. K-
„CZARNA TRZYNASTKA" (Poznań) -

HERTHA (Lódź) 26 :20. 

Czarna Trzynastka: Kasprzak Zbi­
t?niew, Kasprzak Zdzisław, Wąsowski, 
Niesiof owski, Bielajer, Balcer. (lewo­
skrzydłowy Wisły krakowskiej). 

Hertha: Weigelt, K. Brauer, L. Brau 

Ł. T. S. G.-Burza 1:0 (0:0). 
Walka o ivna• mlsdrza klosv Dnie 

zosia•a rozsirzudni~io. 
er. St~inke, E!1gel. . • . . W dniu wczorajszym odbył się jeszcze I odpowiedniejszym momencie graa pa-, 

_,O.ruzyna m1~trz~ P?lsk1 swretme roz jeden mecz o mistrzostwo klasy B., a ra- dał, nie potrafiąc utrzymać równowagi 
\\ lntę~a, techmc~me niezła, .P!ZY~em za- czej walka 0 tytuł mi'Strza te rklasy. na oślizgłym tereme. 
~?<lni cy. nawzaJem rozuitmeJą się. Go~ . Zawody o tytuł mistrz.a drugiej klasy To też z góry było do przewidzenia. 
~cie gra3ą pr~y pomocy gór?~ch podan ciągną się już bez przerwy od siedmiu ie o wyniku tego spotkania zadecydu-
1 nad~wyczaJ dobrz~_usta.w1a3ą się. ~a- miesięcy, a mimo to do tej pory zwycięz je przypadek. 
w~~ n:cy. Herth.a c;mg1s ~":1etna .druzyna ·Ca n.ie 7JC>stał jeszcze wyłoruiony. Dziw- Przy odpowiedn1eiszych warunkach 
:lz1s przcd~t~w1a Jeno 01en sweJ dawneJ nym Miegiem okoliczności o przejście atmosferycznych wynikt brzmiałby zgoła 
dos~onalosci. . . . do klasy musiała się odlbyć trzecia roz- inaczej, a kto wie, czy Burz.a nie odnios 
. ~arna gra zywa, o~tra chw1~am1 bru grywka na neutralnym gruncie i tak sa- ł b 
talna ~ czem .celo~ah zaw~dmcy. Her- mo 0 tytuł mistrza LTSG. II i Burz.a z.mu a Y nawet zwycięstwa. 
thy, _k~~rych !11e um~ał czy me ~bc1ał po szone będą rozegrać jeszcze jedno spot Pabjaniczanie nie grali bowiem sła­
~krom1c sędzia p. f1edler. Wynik zasłu- kanie, ponieważ obie drużyny zdobyły biej od przeciwnika, przeciwnie chwila-
~ony. w finale po 2 punkty. mi przeważali znacznie, a że bez rezul-

Ł. T. S. O. - HERTHA li 21 :12. Wczorajszy mecz, który roi:egr·any latu, to już zasługa fatalnego boiska i 
Jak w idzimy koszykówka staje sie został wśród niesprzyjających warunków bramkarza ŁTSG. który bron.ił wspania­

coraz ba rdziej popularnym. sportem. Co atmosferycznych, a co najwdniejs.z.a na le. 
raz więcej drużyn ukaztije się na wido- oślizgłem boU!ku, zakoóc.zył się nieznacz W pierwsŻych minutach Burz.a prze­
wni. Sama gra ze względu na słabą te- nem zwycięstwem LTSG., którego am- waia, lecz LTSG. powoli opano~e sy 
chnikę mało ciekawa. Wynik zasłużo- bitna gra zasługuje ze wszech miar na tuację. Po 
ny. Sędzia p. Kurz. uznanie. Do pauzy wynik bezbramkowy. 

Niedziela, godz. 10 rano. Siatkówna O lepszej grze jedmeg0 czy drugiego z.mianie pól przewaga .z:mierm·a. 
7.eńska: zespołu trudoo w tak.ich warun'k6w pi- W 29 minucie odbitą o s.łUJ>ek piłkę 

H. K. S. - U. D. S. (komb.) 30:28 sać. dostaje na nogę Francman, który ostrym 
(15:14) Gracze z trudem poruszali się na bo- strzałem zdobywa zwycięzką bramkę. 

Obie drużyny w osłabionych skła- isku i nawet najpewniejsze sytuacje nie Ostał.ni kwadrans należy do BuTty, 
dach. Gra. któro orowadzona była w mo.l!łv bvć wvkorzvs.tane, ~dyż w nai- której - nie udaie się jednakowoż .z.do. 

Zawody narciarskf 
..., . .%oliopanena. 

,1 

'i 
l 
I 

W dniu wczorajszym odbyły się w Za 
kopanem konkurs ·skoków Warunki śni e 
żne fataLne . Pierwsze miejsce zaiął Br. 
Czechnota 15.620. skok 48,53,50 Dru~i­
Cukier( nota 14.390. skok 34,44,48 trze 
ci - Zeyland, nota 109.30, czwarty -
Szostak 10530, piąty - Madelski, szósty 
- Rozmus. W skokach juniorów pierw­
sze miejsce zdobył Marusek nota 1 l3QO 
który w o·gólnej klasvfikacji zdobył llJ 
miej.sce. 

Mecze hok ejowe 
u .Davo s. 

Davos, 30. 12. Berliner Schliit Vet. 
- Milano 2:0. Davos - Kanada 3:2 

Król z Ł. K. S.-u 
opuśdl Lód~. 

Jak się „Express Wieczorny" dowia& 
duje, doskonały środkowy napastnik L. 
K. S-u Król który w ubi egłym sezonie 
łootbalowym był jednym z najlepszych 
zawodników w drużynie ŁKS-u , opuścił 
Łódt ze wzlędów zawodowych ponieważ 
nie mógł w naszem mieście znaleść od­
powiedniej posady. Czy Kr ól powróci 
do Lodzi i występować będzie w przysz­
łym roku w LKS-sie torudno przewidzieć 
zwłaszcza, iz od dłuższego iuż czasu 
Króla kaperują niektóre kluby warszaw. 
skie. 

oornn -- won w11 
Przefazd 2. Główna 1. 

Dziś premJera 

Standarowe dz ieło. ';;~!!!o-e~~~~=~ 
ny ilustrujący tragedię dwojga kochan­

ków pod tytułem 

„Lf KARl KO~lff' 
(Jawnogrze szn ica) 

Jako lekarz wyznawca teorfi t. zw •• za 
bronionych" cperatji 

Iwan Pietrowicz 
fako Jego kochanka 

·- Ewellna Holl -· 
Jako pnzjaci6łka 

Agnes Petersen-Mozi11chinowa 

UWAGA: Wyświetlaf2' kinoteatry 

Odeon·Wodawtl 
Jednocześnie, 

CORSO 
Zielona 2 

Dziś I dni nast~pnych 

Ulubieniec Sz. Publiczsości 

Hany eel 
w Hlllaeyjno-awanłurniczym dramacie 

P• t. 

TraaedJa &ot2irzi 1~ 
Podwod11aJ · · 

~ nowem literackiem opracowaniu 

Bad urogram f A R ~ ft. 

być wyrównania. 
W Burzy wyróżnił się środkowy na­

pastnik, w LTSG. - środkowy pomoc­
nik. Sędziował b. dobrze i zclecydowamQ 
p. Andrzeiak. Publiczności około 200 o­
&óih.. 
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1iv11v,~Je nou'oratsne na daf efti111 

Trzynas1f e ma~zyn Qlt· 
kielnys:h 

.., ·pała.::u cn•.:-ę6isftupa 
· D1edioln:ństdc:go. 

Mediolan, 31 grudnia. 
W ginachu arcybiskupa Tosi zna­

fazł pewien robotnik na pót godziny 
przed wybuchem maszynę piekielną. 

W toku podj~tych niezwłocznie po­
szukiwań policja wykryta dalszych 12 
maszyn piekielnych, które były połą­
:zone z sobą i mialy wszystkie jedno­
~ześnie , eksplodować. Byłyby one wy­
~adzity w powietrze cały gmach. Do­
tychczas nie natrafiono na ślad zama­
cbowców. 

Olbrzymie oszustwo 
.., :Kolonii. 

Z Kolonji donoszą: 
Policja kryminalna wpadła na trop o­

gromnego oszustwa, jakiego od dtuższe 
go czasu· niie zanotowano. 

Pewien właściciel sklepu s.amochodo 
wego sprzedawał samochodv za gotów­
kę, poda.jąc dostawcom, że je sprzedał 
za weksle ·i wręczał im rzeczvwiśc1e 

W JAPON.n weksle, które Jednak fałszował razem 
ze swym buchalterem. Sprzeniewierzo­
na w ten sposób suma wynosi oół m:uo-

" 
, W SZWAJCAR.n 

Ob:,•'·e'h ' ·,fomy- zamaskow~m· ~hłopey, 
1 kl.My> · 'den wyobraża stan rok, dru. 

wiesza się w dzień Nowe~o Roku ple­
cione sznur~ 'Hl oknach. Na zdieciu: u­

~ri - rok nadchodzacv. •· liczna sprzedaż sznurów. na marek. Aresztowani oszuści przyzna- , 
li się Q,o tego, oświadczyli jednak, ie u- M'&if;rm'l!!ilł'!'l!J!Fii"flH~-##i'łi1 r A iliiiliiflill*i!MM!i'lhti - ;Aii?1.11.WWWME!llbil" s1111§m111111.::w11111m@ii·:illłiMWWllBIW:Rlil .... -----..---ll!ll!l-lllmlelt3lS&tzazullf'lmll=-~·-„.·~i. 

~y:!a:ewh!~<l.i~~°:.ób pieniadze obróci- :Jla•e_ reftordU. ~: spctrcle aardarsftfJll, Xallna .::::,zadł.o 
Indie ·· 

; Jiq.Jq stano111isfta do­
. · nainjuna 6rvtuisftieeo. 

Wiedeń, 31 grudnia. 
„Llnfted Press" donosi z Kalkuty~ 
Na posie&eniu komisji dla ustalenia 

J)Orządku dziennego hinduskiego kon­
gressu narodowego przyj~to głosami 118 
przecjw 45 rezolucję Oandhieg:o grożą- . 
ce1, bojkotem Anglji w lndjach na wypa­
dek jeżeli do końca roku 1929 .Jndje nie 1 

uzysk!lją stanow,iska dominium imoerjum 
brytyjskiego. 

nowy sekretarz 
.., poselst1Vie so1Viec:Aina 

Z Rygi donoszą: 
1 Dotychczasowy sekretarz poselstwa 

$Owieckiego w Rydze Kuljabkow prie­
niesiony zostaje do poselstwa w War­
szawie na miejsce sekretarza Arkadje­
wa, którv orz~hodz i do Rygl 

~-c~rbl u !Berlinie.. 

<, ~ 

' 

,{"., 

• f, ' . . '· . > "~ • „ 
śl~1zak STRYSZĘK zosTal zwycięzcą w [Znany · ollmpłfcm BUSS.MAN orzebyt 
zawodach narcia(.s)ficb w 1. l'einer.i·t w Szwajcarii na nartach. 8 kilometrów 
(Śląsk), dokona ws.z~ · s~oku na. odległqś~; .. ·~ przeciągu 40 minut i 26 sekund. . 

, 41 , metrow. · · " . . . 

Tragedja , sam~·bójc~'a 
we ·Lwowie. 

P.ozar zniszczył 
fabrykę sowiecką. 

W podwórzu kamienicy przy ulicy · Moskwa. 30 ~n+<lnla. 
św. Mik.olaja 5 r_oz~grała się .w sobotę „Wieczerniaja Moskwa" oodaje, że 
wstrząs!1Jąca tra~edJ~ .s3:mobóJ~~a. wielki. i>ożar · zniszczył nocv ubie;łej 

Zamieszkała w teJ realności na II p. " . . . . . . f b k' ...: · 
. , 24·letnia f ranciszka MaJdtir6Wt1a, bl}z~ gma~I: .sow,eck1eJ a ry ·1 pallstwoweJ 
„ , pośrędnto po bezsku'tecznej' ·próbie ode „RaooczYli" w miejscowości O:v'.orkl w 

I brania sobie życia przy pomocy kwasu 1 okolicach Moskwy. Pożar trwal od 11-ej 
. ) CZKZERI_N. ' . '. S?lnego, wijąc .się w. bófa~h· w:yczo~gafa I godziny wi:ec~orem cl<> 5-ei rano. Stra-

Kom;"''.'\'"Z SJ?raw z:agr~~tcznvch z.s .. s.R„ l Się na ~alkon I ~zuc1ła .stę . ,g1ow;ą . na ty 'wynoszą przeszło 160 tysiecv rubl:i. 
1aw1 ob,;':CnJe w Berluue. pertrakłµJąc z bruk. ?':11eszczęśhwa pomosta· śmierć na c.... ~al k . . . ~led d . 1 ;tres<Z"mannem w ważnych sorawach, miejscu~ ,~eCJ na omisJa .,. cza _z u .z1a em 
lotyciących wzajemnych stosunków Przyczyną samobójstwa . byl . praw~ reprezentantów O. P. U. za1c;.ta s1~ wy-

Rosji i Niemiec. dopodobnie zawód miłosny. jaśnieniem powodu pożar1L 

W tych dniach odbył sle w Rzvmie ~hl~ 
Haliny Konopackiej z posłem Rzeczypo 
spolltej w Budapeszcie p. 1S?nacvm Ma 
tuszewskim. Państwo młodzi zamiesz„ 

kują w stolicy W e1der. 

Brak papieru w Rosji 
Wiedeń, 30 grudnia. 

(Agencja Telegraiiczna ~Exoress'~) 

Na rynku sowi.eckim daje sie odczu· 
wać br:ak papieru: W zwiaziku z tem 
władze sowieckie wydały zarzadzen!e. 
aby w przedągu miesiąca urzedy i in· 
stytucje prz.e!kazaty syndykatowi papie­
rowemu archiwa nieposiadajace znacze­
nia dla hiistorji rewolucj i komun istycz 
nej. Archiwa będą przerobione na pa 
pi er. 

~~---~~~~~·- - ~--~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ........ ~~~~~~~~~~~~~ 
Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt.) . 

W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy. (na stronie 4-szpalt.) 

W ł'.,odzi 4JJO rni '· ~1ę:;znle . ..- Zamiejscowe 5 zt ) ren urn erata: miesięcznie . - z · ~rar: ica, 7 ~łotych ' nńeslęcznle. 
·-·--· Odnoszenie do dotn-Ow 40 a:roszy. . 

Redakcja i Admi nis tracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć re4akcft 6-
Telefo~y redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po poł . Rekopisów niezamówio 
Telefon administracil 22-14.- - - - - nych nie zwraca sie. - - ....;. 

i::?i:;H~~K~R;::O::;L:O;::Gł::::;' =: :c30=a;=r=. :;za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście IO tł Zll 
miejsoo zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczni:, o 100 proc . drożej 
Za terminowy„druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 a;roszy. - Na1mnie.iszr 

zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 

Ża wYdawnictwo ..Rerublikl" s.p. z osr. odoow: Władysław POiak-
·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~cl~--

"1/ drUkarm ..Re Publiki SD. z Qitt. odp.. Piotrkowska 49 i 64. łledaktor od.Dow. Jan c:; „ 




